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R O S  S Y  A. bycia potrzebney umieiętności w instytucie głuchb nie 
mych; pod Dyrektorem onego May przez 10 m. w prak 

S ‘ Petersburg V. S. 12 Sierpnia. Kmmerjunker Łań- tycznem uczeniu postąpił tak wiele, iż d. 20 mógł odpra^
ski został Półkownikiem w Mariupolskim półku huzarów. 
Fligel Adjutanci: Udom, Woroniec, Albedyl otrzymali 
rangę Półkowników. Byłych Polskich brygad Kapitan 
Złotnicki przyjęty do służo y z rangą Fodpoiucznika. O- 
swiadczono ukontentowanie leibgwardyi konney za po­
rządek zachowany przy zaczgciu marszu; żołnierzom po 
rublu dać kazano. Cesarzewiczowi W. X. Konstantyno­
wi podziękowano za szykowność obozu, 1 prędkie ubar­

wić publiczny eocamen z powszechnym przytomnych u* 
kontentowaniem, i naylepsze zyskał świadectwo o zdat- 
ności swoiey do służenia istotom od natury upośledzo­
nym. Był na popisal i  przytomny Ambassador Rossyi- 
ski Graf Razumowski, i wielu dystyngwowanyCh Rossya- 
nów.

Dyrekto r  instytutów ubogich Klein zrobił u nas pier­
wsze doświadczenie, iak możno dzieci wzroku pozbawio-

mowanie artylleryi konney. Szefom półków muszkiet, ne uczynić uży tecznemi sobie i społeczności. Przed ro- 
Schlusselburgskiego i Ukraińskiego GL. Essenowi 3, 1 GM. kiem wzioł 9 letniego chłopca, i nauczył go czytać, pi- 
Cizirew za dobre onych ćwiczenie. sac, artymetyki, geografii, grania na harfie, z not śpie-

Za nay wyższym rozkazem, Minister sprawiedliwości wania, robienia pończoch, sieci, pugilaresów, koszyków, 
X .  Łopuchin donosi: Sekretarzowi Skirmuntowi skarżą- innych robot ręcznych, za pomocą ksiąg, mapp &c. wy- 
cemu się na 5 departament Senatu, o wstrzymane wy- pukło rzniętych, dawniey wynalezionych w Paryżu. Cesarz 
konanie dekretów sądowych w sprawie iego z Brzezin- kazał dziecie wyexaminowac pilnie, i przekonał §ię z rap- 
skim; wyrok Senatu z prawem zgodny; proźba nie przy- portu, ze ten sposob uczenia łatwy iest, dokładny, i po- 
ięta. Cudzoziemcowi Plaw proszącemu o dozwolenie wszechriie użytym być może. Instytutor znamienitą 
przynieść skargę w 2 departament Witebskiego Sądu Głł. pochwałę odebrał.
na wyrok kompromissarski w sprawie * i>okołow*ką, bez Niektórzy obywatele tey stolicy patryotyczną ofiarg
złożenia przepisanych prawem pieniędzy; proźba nie juzy- i woienną pożyczkę r. 1J799 wniesioną do skarbu publicz- 
igta. Owruckiemu Podsędkowi Bubrowskiemu oddalone- nego, w summie blizko 14 t. zł. ryń z procentami te­
mu z urzędu, z zakazem ażeby raz drugi wybranym być muz skarbowi darowali. Cesarz ten dowod miłości aku 
nie mógł, za pofolgowanie w sądzeniu sprawy UIankki«-go oyczyżnie z ukontentowaniem przyioł.

Na wsparcie ubogich góralów Czeskich wszystkie 
prowincye, miasta, prywatni obywatele Monarchii Au- 
stryackiey hoyne dary ciągle przesyłaią; tak niedawno 
Tirol  darował 15 t. zł. ryńs. Tr ies te  13 t. Krakow i 4°°» 
Gratz £eo, Clagerfurth 500, ińni mniey lub więcey we­
dług możności, bumma ogółem wyniosła 52 t. Imiona do­
broczyńców dwór ogłosić kazał po całym kraiu za wzór 
naśladowania godny.

O woyme i pokoiu nic pewnego wiedzieć nie może­
my. Słychać, że dwór nasz rządowi Francuzkiemu, ten 
wzaiemnie Cesarzowi podał propozycye ostatecj

zabicie chłopa Onufriewa;proźba o odmianę tego wy­
roku naywyżey potwierdzonego w r. 1801. na przełoże- 
ń*e Senatu, nie iest przyięta.  Grodzieńskiego Sądu Głł. 
2 departamentu Prezydentowi Żyłłokowi proszącemu, a- 
ze y przy nim z bracią została dzierżawa folwarku Pnio- 
wfca, proźba nie przyięta. Żydowi Iosielowi Efraimowi- 
czowi proszącemu, ażeby sprawę iego z Krzywobłockim 
osądził 2 Departament sądu Głł. Wileńskiego nie za- 
ciowuiąc kolei, nie przyięta  proźba. Mińskiemu obyw. 
i*n ^ a ên t .yn°wiczowi skarżącemu się na Kommissarza 
. 1 ey sLiego Choieckiego o krzywdy, na Sąd powiatowy
1 1  ePąrtament Sądu Głł. o nieczynienie, satysfakcyi; które odpowiedź wkrótce ro/'W1̂

u zoziemzowi Falenberg skarżącemu się na X. Lubo- że t r u d n o ś ć , G ł o w i o n o  niedawno, że Ministro- 
łnirskiego o niepłaCotte-pieniądze ieaiu nalcźncr-*a-<iozor w ~ re  TiasT przez posła Larochefoucault zapytani byli: iaka 
fabrykk~2>u£>rowieńskich: Wdowie Annie Tomaszewiczo- iest przyczyna obrotów nadzwyczaynych armii Austryac- 
wey s arżącey  się na świekra Tomaszewicza o znisz- kiey? Na co odpowiedzieć miano; iż nie przystało nam 
cztnie  majątku dzieciom iey należnego; Poddanemu Wi- zostawać bezczynnemi, gdy widzieliśmy tak wielkie po- 

e s iey gubemii Newelskiego powiatu w Ianżeńskiem ruszenia dziejące się w armiach Francuzkich we Włoszech, 
^rostwie Bazyl. Kozyrowi, skarżącemu się o wpisanie Niektórzy przydają,  iż wyrażono ieszcze chęć nieodmien- 

iego z amilią w liczbę boiarów pancernych: Pruskiemu ną, ażeby w tey krainie przywrócono wszystko iak nay- 
ai le/ nu Rystowskiemu, skarżącemu się na Estlandzki rychley do tego stopnia, na iakim rzecz była przed ko­

rzą  Gubernski, o nieodzyskanie straconych 1055 rubli ronacyą w Medyolanie. Naostatek przydano, iż wszyst- 
vgnacyami: Faust. Menżyńskiemu skarżącemu się na kie poruszenia wewnętrzne, obroty woysk, przygotowa- 

-ciws awski niższy ziemski i powiatowy Sąd w sprawie nia i woienne wyprawy, negocyacye z postronnemi,  do 
sc 7  OWlcz.ow^ 0 Pjen^ó.ze od niey należne. Ci wszy- tego iedynie celu zmierzaią u nas, abyśmy zbroyną i po- 
scy oc lodzić mają swoich pretensyj porządkiem w prawie ważną obojętność zachowali.
przepisanym. Byłego dworu Polskiego Szambellanowi Trudno zgadywać co nastąpi; to pewna, iż wkrótce
mis2 ^_uckowiczowi proszącemu, ażeby Sądem kompro- zasłona upaść musi. Woyska nasze ruszyły zewsząd, nay- 

/h .kazano rozsądzić sprawę iego z Ciechano- bardziey ku Włoskim granicom i do Tirolu. Dość P°- 
>ec im i Żukowskim o maiątek który zagarnąć mieli; wiedzieć, że z pod Raab wyszły regimenta kiryssyerskie: 
° Z a n*e Pr ®yigta, ponieważ Sąd kompromissarski wten- Hohenzollern, Lotaryński, Arcy X. Franciszka, Następcy

Tronu; z Munckendorłf Alberta, Mack, i huzarski Pala- 
tina Węgierskiego; z Wiednia Cesarski; piesze półki: 
Arcy X. Rudolfa, Reisky, Lattermartn do Wenecyi: Mi- 
trowski, Lindenau do Tirolu; Colloredo, Schroeder, Br. 
Kińsky do Carinthii; Jellachich, Giulay, Kerpen, liuzaro- 
wie Lichtensteina do mieysc innych. Co wszystko u-

zas tylko sądzić może. gd y  na to  dobrowolna zgoda na- 
^pi stron rozróżnionych.

A U  S  T R Y  A.

ledeń 28 Sierpnia. Gall w Lintz Biskup uwiado-     - j -~ -
miony że Cesarz postanowił pfzywrócić dawno zniesione formuie słuszne w o y s k o  z ł ą c z y  wszy sig z półkami granic 

eminarium dyecezyi iego, czyniąc ulgę publicznemu strzegącemi.
* ar owi, z własnych dochodów dom kupił za 20 t. zł. W Węgrzech regimentom granicznym kazano miec
r ^ ns’ 10 G wydał na opatrzenie onego. Monarcha szla- się w zupełney gotowości do ruszenia. Do Udirte 102 
t ł  7 °^ mile przyiowszy, po4całćm Państwie d laprzy-  działa ciężkie wysłano. Nad brzegiem rzeki jnn  wkrót-

adu oglośić kazał. ce zgromadzić sig ma 50 t. Austryaków. Do Inspruck
R. Zygmunt Missionarz staraniem Kossakowskiego Przybyły regimenta piesze: Kińsky 2, Jordis, Klebeck. Z

is upa Wileri. przysłany do tuteyszey stolicy, dla na- Lintz  gdy wyciągał regiment Beaulieu, Szef tego imie-
( 1 )  *9



nia ws ławiony  rycerz na kampaniacTi Francuzkićh,  wete ­
ran’ żegna ł  dzieci  swoie.  Huzarowie B la n k e n s te in a , 
s t r z e l c e °  Firolscy, inne półki które sig z n a y d o w a ł y  w 
S z w a b s k h h  d z i e r ż a w a c h  pośpiesza ią  wszystkie  do T i -  
rola dla  zaięeia w a r o w n y c h  stanowisk.  W s z y s t k ie  zaś 
w o / s k t  m»ią bydż  p o d z ie lo n e  na 3 obozy ;  1 pod spra­
wy sa nago Cesarza, 2 pod Arcy X .  Karolem, 3 pod  
Arcy X. J a n e m ;  przy  M onarsze  znaydować się ma G. 
Macic, przy A X .  Karolu G. Schmidt, przy A X .  Janie  
G. Lindenau .

T  U R  C Y  A.

Belgrad X2 Sierpnia. W  okolicach Bemendryi  g łu ­
che  iest  milczenie.  Czerni g o t u i e s i g d o  szturmowania  

i twiejrdzy. Oby watele chcąc .zagniewanego przebłagać,  
w yd a l i  14 T u rc z yn ów  winnych zabóystwa.  Wszystkich  
natychmiast  ukarał śmiercią,  i oświadczył ,  ż e  na tern 
nie przestaiąc,  dla przykładu,  dla oduczenia n ieprzy ia  
cio ł  s w o i c h  okrucień it wa, mad d ob yć  miasto,  i lud 
cały wpień wyciąć .  G dyż  wie doskonale, co c zyn ią  Jań- 
czarowie w murach naszych,  gdzie  niedawno 20 mło­
dz ieńców Chrzesciańskioh nieludzko zamordowali ,  dla 
te°io i e d y n ie ,  ażeby  do Serwianów obozu nie przeszli.  
Starzy dotąd.’ ży ią  w pokoiu; lecz obawiając sig losu pok 
dobnego,  do ziomków taiemnie uciekać zaczęl i.

C o n stantinopol 50 lipca. Sułtan wiadomość odebrał ,  
iż  s ławny buntownik Passwan Oglon stolicg Widdin u- 
tw ierdzać  kazał; w o ysk o  l iczne  zbiera, czyni  wycieczki  
w rożne krainy; dalsze zamysły  pokrywa pilnie. Z  dru- 
giey strony dyw izya  regularnego żołnierza ,  którą n ie ­
dawno posłano do R om el i i , poraz i ła  szczęśl iwie  naież-  
dżaiących pr&wincyą rozboyników; miasta R od osto  i 
Adrianopol  od oblężenia uw olnione  zos ta ły .  Cairze
Wielkorządca Kurschid ciągle zamyka sig w cytadel l i ,  
spodziewając sig, iż mieszkance którym z łagodnego  
rządu i sprawiedl iwego był  przypodoban y ,  na pomoc  
pośpieszą,  i p r z y ło ż ą  sig dz ie ln iey  niż dotąd czynili ,  
do zrzucenia iarzma Albańczyków i Mammeluków. O sta ­
tni  stol icg opasali; pierwsi goszczą w mieście,  które w y ­
gląda niecierpliwie posiłków od. Porty, Iękaiąc się z a ­
gniewanego Elfi Beia, którym wzgardziło.  Ale  tak da­
wno wysłany z f lottą i woyskiem do Egiptu  Kapitap 
Basza, leszcze nie wylądował w Alexandryi ,  przynay-  
mniey  nic nie zaczo ł  czynić ,  ieżeli iuż iest na mieyseu  
przeznaczonym. Domyslaią sig niektórzy, że  dotąd ba­
wi na morzu wybieraniem z w yc z ayn e go  haraczu po wy- 
spacn c ienk ich ,  a l lo t e ż  zwiedza niektóre porty Azyi  
m n ie ysz e y  i SyryiaM.,  iednak obecność t ego  wo­
dza mniey zdaie  sig potrzebna alz -•> TT.gipci-e.

Słychać, że Reis Effendi  podpisał  z Europeyskicmi  
Mocarstwami potróyne  przymierze.

B R Y T  A N N I  A  W .

Londyn 23 Sierpnia. 20 Maja GG. M urzyńscy;  
Christophe, C la irveaux ,  Pethion,  Moreau, wielu innych 
podpisal i os tatecznie  nową konstytu cyą dla narodu swe­
go. T o  ich dzieło pokazuie,  iż spodziewają sig utrzymać  
napyta  niepodległość, i me są potrwożonemi,  iak w rap- 
porcie swoim o oblężeniu miasta S. Domingo wyiaz i ł  G. 
Ferrand.  Cokolwiek iest,  osnowę ustaw kładniemy.

Cesarstwo Hayti  wolne  iest i niepodległe .  Wolni  
ludzie  mieszkać będą sami na t e y  z iem i,  niewola na 
wieki zniesiona. O byw ate le  wszyscy  są btacia, równi  
sobie w prawach, przywileiach, swobodach: urodzenie  ża- 
dney nie czyni  różnicy m iędzy  niemi, lecz tylko urzę­
dy piastowane i zasługi po łożone  w kraiu, źródłem są 
dla każdego dys tynkcy i  dożyw otn iey .  Trac i  sig pra­
wo obywatelskie iedynie przez emigracyą, przyjęcie  in- 
d y g e m t u  w narodach zagranicznych, zasłużenie i o d e ­
branie kary cielesney za występek  i przestępstwo pra­
wa. Główną iest zbrodnią Emigracya;  na tg kara śmier­
ci nieodpuszczoriey nigdy postanowiona.  N ie  iest o b y ­
watelem Hayti,  ktokolwiek nie iest dobrym oycem, m a ł ­
żonkiem, Synem, przyiacielem, sąsiadem, walecznym ż o ł ­
nierzem. Obywatel  każdy broń mieć powinien,  i wszyst ­
ko cokolwiek służyć może d o  odparcia i porażenia nie­
przyjac ió ł  oyczyzn y .

Nikt z ludzi  białych żadnego narodu nie m o ż e  być  
przy ig ty  do zaszczytów obywatelskich w Hayti;  żaden  
z nicli nie może nigdy mieć dzierżawy na ca łey  w y ­
spie.  Wyłączaią sig od tego przepisu kobiety indygena-  
tem zaszczycone  od rządu z potomstwem  swoiem, ia-

k o t e ż  N i e m c y  i Po lacy  dawniey przyi fc i .  Obywate le  
nazywać  sig będą Czarnemi. Cesarstwo Hayti  iedno  
iest  i nierozdz ielne.  Kray dzieli sig na 6 powiatów  
w oyskow ych .  Wyspy  leżące blizho brzegów H ayt i ,  Sa­
marie, Tortue,  G onave ,  Cayemites, Saone, V  a che, inne  
mnieysze  należą do  Monarcłi i.  Nacze ln ik  oney  nazy-  

xwać sig będzie  Cesarzem i woyska wodzem nawyższym.  
Pierwszy  Monarcha Jakób D?ssalines do innych ty tu łów  
przyda ten m ianowic ie  zasłużony i sobie należny:  Mści ­
ciela i wybawcy ludu swoifgo. Jemu i m a łż o n c e  iego  
s łu ży  ty tu ł  Majestatu.  Osoty oboyga  święte i n i e t y k a l ­
ne; naród im daie  roczną summę do  życia prz ys toyn e go ;  
wdowa Monarchy mieć powinna oprawę przyzwoitą.

Korona nie iest dziedziczną w iedney famdii. C e ­
sarz obierany będzie  nowy po zeyściu poprzednika.  D z i e ­
ciom iego naród wyznaczy  pensye;  synowie zas powiń-  
ni s łużyć kraiowi równie z drugiemi obywatelami. C e ­
sarz pieczętuie  i ogłasza prawa ustanowione;  do  niego  
należy postrzegać zachowania ustaw i porządku. On  
wyznacza Ministrów, Generałów', Konsyliarzów, Admini­
stratorów, posłów,  Sędziów, innych urzędników. On za­
powie,da w oyn ę ,  zawiera pokóy, pisze przymierza obron­
ne, za> zepne,  hardlowe z postronnemi. Do  iego należy  
bronić kraiu lądem i morzem, karać zdrayców oyczyzn y;  
ma iednak prawo darować lub zmnieyszyć  karę zbro­
dniom przepisaną.  Cesarz nie powinien starać sig o p o d ­
b ic ie  żadnych kraiów, aniteż wjlawać sig w rządy po­
stronne.  Na początku pism swoich wyrazić  powinien!
Z  B o ż e y  łaski, przez konstytucye  wyspy Hayti . Rel igi i  
panuiącey niema w narodzie; wszystk im wolne iest spra­
wowanie  swoich obrządków, wszystkim nieograniczona  
tolerancya;  skarb publ-.czny utrzymywać i opłacać po­
winien wszelkie duchowieństwo.

Dóm każdego obywatela niezgwałconem iest schro­
nieniem. Wszelki maiątek Francuzów pozos ta ły  w kraiu 
konfiskme sig na rzecz  skurbową. Jeżel i  kto z Czar ­
nych kupił z iemię u Francuza, i część tylko wartości  
zapłacił ,  resztę  wnieść powinien do skarbu. W rze­
miosłach,  kunsztach, handlu zaleca są obywatelom r z e ­
telność n a v większa. Cały' naród uroczyście  obchodz ić  
będz ie  święta: niepodległości,  narodzenia Iakoba Dessali-  
nes; rolnictwa, konstytucyi.  Jeśliby nieprzyiaciel  iaki 
wtargnoł  do kraiu, wszystkie  miasta wypalą Czarni  bio­
rąc sig do obrony pospol i tey .  Chorągwie ich czarne  
będa i czerwone.  Każdy obywate l  umieć powinien kunszt 
iaki lub rzemiosło.

Byliśmy spokoyni  wiedząc, iż nieprzyiacielska f lo tta  z  
Indyi  zachód, powracająca oo  Ferrolu zawinęła.  Corn­
wallis na czele  50 okrętów lin. stoiący  przed portem^ 
Bresteriskim nie tylko mógł przeszkodzie  połączeniu sig 
Adm. Vil leneuve  i Gantlieaume,  nie  ty lko  mógł  ich zwy-  
oię^yć, l e s h h y  ty T o  okutali się na morzu,  me tylko A n ­
glią i Irlandyą zasłaniał od wszelkiego naiazdu; ale t eż  
iako wódz rostropny zważaiąc,  iż nieprzyiaciel może  p r z y ­
padkiem na morzu zwycźaynym  w czasie mgły , n o c y , 
trafić po Brestu, albo udać sig do Irlandzkich brzegów;  
przedsigwzioł  odebrać Hiszpanom z ł* rancuzami p o łą c z o ­
nym sposobność i -cl ięć myślenia o-tern. W ięc  w~yt>iera~ 
z całey f lo t ty  swoiey naylepsze 22. okręta lin. m iędzy  
któremi znayduią sig przyprowadzone  od Nelsona , w 
których naywiększą ufność sprawiedliwie mieć możno  z  
doświadczenia długiego; a oddawszy eskadrę z w y c ię ż c y  
Calder, ińni mówią Adm. Cotton,  rozkazuie pośpieszać
do Ferrolu i port zamknąć.

Zdarzył  przypadek, iż mądre układy Cornwalhsa me  
wzię ły  pożądanego skutku. Niespodz ianie  przysłał  do 
Admiral icyi  doniesienie,  iż sam od 2 fregat zos ta ł  uwia­
domiony o ruszeniu nieprzy iac ie l sk iey B lo t ty  z B errolu. 
W którym d. to  sig stało, dobrze niewiadomo. Przyznają  
Adm. V i l le n e u ve  offieyerow ie Angi  e lscy,  że w tern zda­
rzeniu iak przys ta ło uczynił .  T o pewna,  iż z pomie-  
nionych fregat 1 widziała Francuzów i Hiszpanów z por­
tu wychodzących; 2 na morskiey przestrzeń,  żegluiących  
między zachodem i północą. Obydwie nie l i c z y ły  wię- 
cey  nad 2g okrętów lin. 5 fregat, 3 korwety. Jeśli tak 
iest, musiał nieprzyiaciel  w porcie zos tawić okręta zespu-  
te lub do prgdkiey żeglugi mniey zdatne ,  iak z 3 uczy* 
ni ł  w Vigo.  Calder, czyl i  Cotton ,  17 Sierpnia .d łączy l  
sig od Cornwall isa; wiatr b y ł  pomyślny,  przecn'-ny zas 
nieprzyjacielowi w przeciwną stronę płynącemu. Więc  
albo się spotkali w drodze; alboteż  wodzowie nasi nie 
znalazłszy nikogo w Ferrolu, p ó y d ą w  pogoń,  i we 2*0 
gnie wezmą flottę; gdyż  Cornwallis d. 19 w ie d z ia ło  iey
ruszeniu. ' .

Hetmanią zprzymierzeńcom: V illeneuve i Gravina,



Magcm i Gran&ellana, Dumanoir  i Gourdon. Lecz gdyby  
nawet ci nie spotkani przez Caldera i Cot tona ,  pod Bre- 
gtem stanęli,  w takim p r z y p a d k u  nawet Anglicy nie wąt­
p ią  o zwy cięztwie. Pośyłaiąc do Hiszpańskich brzegów 
Cornwallis,  22 okręta, przy  sobie zostawił blizko 30, któ­
rych  liczba codzień się pomnaża nowo uzbroioneini  lub 
naprawionemu Dzie ło 'wątpl iwe byłoby, gdyby Ganthea- 
ume ruszy ł  z Brestu w tych okolicznościach.  Lecz mo­
rzem i lądem przedzielony,  ani wiedzieć może o obro­
tach  Ferro lsk iey  f lotty,  ani w czas byc o s t rzeżonym  o iey 
zbliżeniu sie do do portu; ani  nakpniec o rozdziale na- 
s z e y  potęgi," ponieważ dotąd nie odważył się nigdy wy­
syłać lekkich statków dla postrzegania obrotów Cornwallisa.

Z r o d z i ło  sig te raz  p y ta n ie  bardzo ważne między 
officyerami i poli tykami Angielskieini, dokąd poszedł, 1 co 
zamyśla nieprzyiacie ł? Prawdziwy cel wyprawy nowey 
wiedzieć niepodobno; domysłom pole iest obszerne.  We­
dług iednych V dleneuve  idzie prosto do Brestu, gdzie 
z drugą f lo t tą  po łą  zony, wykonywać zacznie skry te  za ­
miary rządu swojego. Zdaniem drugich, p łynie do Irian- 
dyj, i na brzeg wysadzi woyska L a u r s to n a  dy«’izyą  Hisz­
pańską  w F er ro  1 u zmocnione,  ażeby gdy nic tam me spra­
wi dla przewyżsża iącey potęgi Anglików, przynaymniey  
oswobodził flottg Brest eriką, i drogę iey otworzy ł  do cia- 
śniny Calais, przez k tó rą  p ły tk ie  s tatki ma Gantheaume 
przeprowadzać .  Inni  sądzą, że sam V dleneuve  ominow- 
szy Cornwallisa',' do Boulogne pośpieszy; inni ieszcze 
że okrążaiąc I r landyą  i Szkocyą uda się do Batawów. Nie 
zbywa na takich,  k tó rzy  go wysyłają na u orze środz.  
łączą z nim eskadry będąoe"V Cadix,  Carthagenie,  1 ou- 
lonie.

Z e  wszystkich wypraw, iakie ten wódz może przed­
sięwziąć, os ta tn ia  byłaby naymniey nam szkodliwą. Bo 
cóżby sprawiła w tych  stronach nayogromnieysza f lotta 
przeciw n iedobytym tw ie rdzom Gibral taru i Malty? Roz­
proszy  siłę, k tó rą  dz iś  połączy ć może,  ieśli oney  przed 
zjednoczeniem nie porażą ,  iak spodziewamy się, Calder 
i Cornwallis. Ostatni  ponieważ dzis ma naywięcey do 
czynienia,  i całv ciężar obrony  5 Królestw zdaie się dźwi­
gać; iemu więc Admiral icy a gotuie nay większe posiłki. Od 
eskadry Nelsona ieszcze do lJiy mouth zawinęły okręta Bei- 
leisle i Coragious od 74 arm. mieysce ich zastąpią wkrót­
ce inne, nawet Windsor i Maltha w bitwie 22 lipca ze ­
psute, p rędko będą naprawione.  Drugi był niegdy Fran-  
cuzkim. Na nim Vdleneuve  walczył pod Abukir r. 179$ 
gdy ieszcze nosił imię Gwilhelma Tell; na nim wyszedł  
szczęśliwie z klęski powszechney,  i t raf i ł  do M alty ,  ztąd 
gdy głód załogę ścisnoł, wyszedł  na tymże statku do 
F ra n c y  i zmierzaiąc Decres dziś morski Minister; sp o t ­
kany od 2 naszych i fregaty,  po zaciętey bitwie T e l l  
spuscił Hagę, i nowe imię przy io ł  na pamiątkę twierdzy 
Wtenczas dobvtey .

Nelson był razy kilka w Londynie ;  ku niemu zwrócone 
jest  oko, mysi, i serce Anglików; naychlubnieysza mężom 
rycerskim nadgroda;  k tórzy po nay waźnieyszych dla oy- 
czyzny przysługach widzieć zwykli z pociechą,  iak z iom­
kowie z ich ręki nowych przysług,  wybawienia swego, i 
n o w y c h  laurów wyglądaią.  Gdziekolwiek iest Nelson,  
Wszędy otacza go t łum wdzięcznych ziomków, którzy  z 
niewypowiedzianym żalem postrzegli,  że zdrowie  Admi­
rała iest t rudami zwątlone.  Gdy v Portsmouth wysiadał 
na ląd, chciało pospólstwo ciągnąć karetę;  lecz na to nie 
pozwolił. Z Pit tem częste rozmo,vy miewa, na których 
bywa zawsze obecny Sidney Snrth. T e n  w ter.  woynie 
prawie zapomniany,  wkrótce podobno czynnym być za ­
cznie, iako nay lepiey  znaiący Francuzkie brzegi , i ważną 
kommendę przeciwko f lo t ty l l i  ma otrzymać.  T e y  liczna 
dywizya pokazała się d. 20 na morzu; zapewne płynąc  
z Calais do Boulogne; poszły w pogoń eskadry  nasze; 
zkąd  się pokazuie, iż mylne doniesienie było, że Keith 
zabroni ł  swoim at takować nieprzyjaciela w tych  stronach.  
Czekamy wkrótce .wiadomości o nowey bitwie od prze-  
szłych pomyslnieyszey.

Straciliśmy w tych czasach 2 fregaty; 1 pod Guer- 
nesey utonęła,  ludzi wyratowano; 2 Blanche od 36 arm. w 
Indyi zach-od dostała się nieprzyiac .elowi. T e n  zwiódł 
bitwę maiąc fregatę od 40 arm. i 3 korwety od 20 ar. 
każda.  Po długiey obron ie  ustąpił przemocy kapi­
tan,  oddał  s ta tek  zepsuty tak dalece, iż go wnet spalili 
Francuzi;  200 ludu w niewolę poszło. Przy tey okoli­
czności doniesiono z Iamaiki, że G. F e r rand  sam prze­
konał  się, i rząd swóy w rapporcie przekonać usiłował, 
że sami tylko kupcy Amerykańscy posiłkuią Murzynów 
w ó. Domingo, dos tarczaiąc  im żywność,  broń, działa,  
ammuńicyą; Anglicy statków swoich nawet wtenczas
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nie dali, gdy ich potrzebował Dassalines naybardziey  do 
przewiezienia ciężkiey artyllerya pod miasto oblężone S. 
Domingo.

Cieszą się dob rzy  obywatele, widząc z laką gorli­
wością ochotnicy nasi stawaią do obrony pośpoli tey.  Nie­
dawno w PIrab. Yorck  rzucono fałszywą pogłoskę, iz n ie­
przy  iaciel wylądował, i iuż się zbliża. Za  daniem hasła na- 
tychm ias t  obywatele kilku okolicznych i odlegleyszych 
powiatów opuszczaią domy, pośpieszaiąc na mieysca od  
r z ą d u  wskazane do bo iu  i potrzeby.

Z  Indyi  wschód,  lądem goniec p rzyby ł ,  1 nic nam 
godnego uwagi nie przyniósł .  Je s t  powieść o szturmie 
6, który do tw ie rdzy  Bhurtpoore miał przypuścić G. 
Lake ;  według iednych  wzioł miasto; według drugich nic 
ieszcze me sprawił. Ińni  odnawiaią powieść o uniżeniu 
się p rzed  kompanią Holcara.  T o  pewna,  że wódz armii  
iego Ameer Khan prowadząc liczną iazdę i niewiele pie­
choty,  po t  sał  się z G. Smith, przegrał ,  i uszedł w go­
ry; piechota od woysk konnych opuszczona w pień wy­
ciętą została.  Marat towie  w utarczkach polowych całą 
prawie a r t y ł h r y ą  stracili.

Pewnieysze  "o wszystkiem doniesienia odb ie rzem y 
p rzez  f iot tę z Adm. R ayn ie r  spodziewaną, k to re y  przy- 
lścia wygląda troskliwie kompania,  słysząc iż n iep rzy ­
jaciele krążą po morzach  w znaczney sile. Zm meysza  
boiazń iey ta pewność, iż podczas woyny okręta Inay i-  
skie s troną  zachód, płynąć  zwykły ,  i zawsze naprzód za- 
wiiaią do portów Irlandzkich. Adm. Pellew eskadrę swoią 
zmoeiiił 2 okrętami kompanii,  które przerobiwszy na lre- 
gaty od 44 arm. p rzydał  im do pomocy 1  remendous od 
74, Grampus od 5°, i płynąć kazał do wyspy hrancuz- 
k iey, dla zamknięcia portu,  ażeby z niego nie mógł wy - 
niść Linois, ieśli znayuuie się na mieyscu. albo zawinąć 
gdy zaobycz  nam wydar tą  wprowadzać zechce. W Lui- 
nach, mianowicie w okolicach mias ta Canton, rozruchy rne 
ustaią, wiele bitew krwawych stoczono z buntownikami,  

' k tó re  iednak żadney stronie zwycięz twa zupełnego nie 
dały.

Admiral icya  zważaiąc: z iedney strony wielką po t rze ­
bę narodu, z drugiey  strony szczupłość werftów korun-  
nych,  które teyże potrzebie nie wystarczaią,  naos ta tek  
sprawiedliwe narzekania wielu doświadczonych mężów na 
okrę ta  w prywatnych zoudowane; postanowiła, iak 
słyciiać, 12 okrętów lin. zbudować w portach Europy  półn, 
do czego przyłożyć się miała ta  ieszcze uwaga, że tam 
rzemieślnik,  robo tn ik ,  i materyały obfisze są i tańsze 
niż w samey Anglii.

Uwielbiając pamiątkę z m a r ł e g o  X .  Bedford przyjaciele 
własnym nakładem umyślili posąg iemu wystawić w na- 
szey stolicy.

Rząd uwiadomiony,  iak wielka iest potęga Eatawow 
i Francuzów z T e x e l  i Helvoetsluys wy niść gotowa na mo­
rze, zmocnił  ieszcze Russela 2 okrętami lin. Dic ta tor  i 
Agincourt od 64 arm. Z takim posiłkiem Admirał  mo­
że zniszczyć nieprzyjacielskie zamysły.  Do budowli o- 
krętowey w portach półn. ma być uży tym od Admiral icyi
Półkownik Ben tham . . . .

Gdy kray nasz n ieprzyjac ió ł  ma u drzwi prawie,  1 
sposobi się pilnie do zwalczenia onyih. pisarze poli ty­
czni mówić tymczasem zaczynaią baidzo wiele o p rz y ­
gotowaniach zaczętych  w Europie do woyny lądowey,  
która odciągaiac Francuzów od Oceanu w drugie strony,  
Anglią u w o ln i ‘wkrótce od wszelkiey troskliwości- Lecz 
te  1 tym  podobne doniesienia, iako m e urzędowe, tu 
mieysca mieć nie mogą.

F R A N  CY A.

Paryż 23 sierpnia. Fodziśdzień nie zgromadzili się 
Senatorowie,  pismo Neapoleona czy tane  im nie y o, 
niewiadoma narodowi treść onego, niema s to sowm go 
wyroku.  T o  rządu milczenie otworzyło pole domysłom 
i powieściom. Słychać, iż naczelnik b lancy  1 ode 
szy z Wiednia propozycye bardzo ważne, przes a w 10

lak b w j w , ! ,  Ultimatum Franciszkowi * 
obrótdw nadzwvczaynych armii Austryac uey.  I'1' .
spodziewana za d. kilka pokóy lub woynę przyniesi 
Osta tni  wszystkim pożądany,  ieszcze maią na zieię
t rzymać  niektórzy .  /  Adm. Vdleneuve.

Z adne y  wiadomości nie mamy o , ,
Słychać iż z F e r ro lu  wyprowadził swoią o ę ,  e „ 
mi Grandellany i Gourdon p o w i ę k s z o n e ,  co> eraz prze 
siębierze, co dokaże,  zostawmy czasowi. ecz 
iąc nieprzyjacielską potęgę pod Brestem zgioma z ,
słaba iest nadzieia,  żeby albo sprawił x ectn ie 1 ,



a lbo  p r z y n a y r a n i e y  z  Adm. G an th e au m a  z łą c z y ł  się bez 
szkody .  T e n  r y c e r z ,  k tó ry  w oko l icznościach  dz is iey-  
szych z d ą g n o ł  na siebie uwa^ę  o y c z y z n y ,  z a c z o ł  mło-  
dz iuchny  w o yskow ą  s łużbę  na p o c z ą tk u  A m e r y k a ń s k i e y  
w o y n y  'r. 1778- Admira l sk i  s to p ień  o t r z y m a ł  podczas 
rewolucy i ,  g d y  r  1798 p row adz i ł  d y w iz y ą  f l o t t y  do  
E g i p t u  p o d  nieszczęś l iw ym Brueys. Z t ą d  powróciwszy 
do  M a l t y ,  w n iey  d ługo  zam k n ię ty ,  p o s z e d ł  w niewolę 
Angielską,  g d y  p o d d a ła  się w y s p a ’

O c zynnośc iach  f lot tyl i i ,  zc iąganiu  s ta tków do  głó­
wnego s tanow iska  z Calais ,  Dunquerque ,  H a v r e  dalszych 
po r tó w ,  nic nowego;  milczy r z ą d  o p r z y g o to w a n ia c h  l ą ­
dowan ia ,  chociaż wielicie są i nagłe ,  o z a b ie ra n iu  ż o łn i e ­
r z a  na m orze ,  o c o dz ie nnyc h  gon i tw ac h  nakoniec  z  
Ang l ikem i,  gdyż tych  op isywanie  zawsze p rawie  iedna- 
k ie ,  iuź się s p r z y k r z y ło ,  a ż a d n e y  s t r o n i e  zysku  r z e ­
t e l n e g o  n i ep rz y n io e ło  d o t ą d ,  k t ó r y b y  albo Anglikom 
dozwol i ł  a t t a k o w a ć  f lo t  ty  lig pod  b a t t e r y a m i  lądowemi  
schronioną ;  albo f lot tv l lg  ośmiel ił  do  szukania n i e p r z y ja ­
ciół  na m ó r s k i e y  głgbini.  W y z n a i ą  świadkowie, iż u t a r ­
czka o s t a t n i a  sza lup  naszych pod  sprawą Kapi t .  M o ra s  
nie z a k o ń c z y ła b y  się pom yśln ie ,  g d y b y ś m y  nie s tawil i 
d o  niey ó b a t t e r y i  pływających;  t e  20 i więcey arm.  36, 
*4 funt .  osadzone,  iakich używać na lądzie  iest  z w y c z a y ,  
w ie la ą  posługę czyn ić  zdo lne  są w p o t r z e b ie ,  nawałnosć  
i nieprzy jac iel sk i  og ień  w y t r z y m a ć ,  iako m ocn iey  b u d o ­
wane.  L iczba  ich niewiadome,  równie  iak szalup i m niey-  
szych  s ta tków; lecz  p n n i e w a ż  im , dano  imiona p r z e -  
dn ieyszveh  mias t  na rodu ,  wnosić  m ożem y ,  że  ies t  bl izko 
40- D o t ą d  małe ,  k ró tko  t rw aiące ,  z m n i e y s z e m i  Aa-  
gli ,ów sta tkami u tarczk i  bywały.  W te n c z a s  okaże  się 
prawdziwa grun towność,  moc i dob roć  b a t t e r y  i naszych,  
gdy przez  doświadczenie  nowe, w szyku p o r z ą d n y m ,  p r z e z  
czas  długi ,  w y t r z y m a ć  p o t ra f i ą  ogień  o i r ę t ó w  lin. Z d a i e  
sie, iż bez tak iego  doświadczen ia  nie b ę d z i e  w ypra w a
przeds ięwzię ta .

W o y s k a  s to iące  z a ło g ą  w naszey s to l i cy ,  wczora 
z  ogn iem  m anew row ały ,  Długie  i og rom ne  s t r ze lan ie ,  
z ro d z i ło  op in ią ,  iż Napo leon  powróc i ł  On  zaś ieszcze  
bawi  w Boulogne, pilnie ćwicząc  woyska i f lo t ty l lę ,  te-  
mi na pozor  l ed y n ie  z a t r u d n io n y ,  iai<by z innych  s t ron  
by ło  zupe łne  bezp ieczeńs tw o  i spokoynośc .  Słychać,  iż 
przy iac ie l  G. Moreau ,  zn a io m y  Dossolles z o s t a ł  Szefem 
sz tabu  armii Ang e lską  zw a ne y .  C z ę s te  r a d y  z panuią- 
c y m  odprawuią  wodzowie.  Je s t  pogłoska,  iz l iczne dy-  
w iz v e  od  brzegów O ceanu  ruszone  będą  ku Renowi i 
d o  Włoch,  ieże l i  t ego  wymagają  okol iczności  groźne ,  
l e c z  pod z iś d z ień  ż a d e n  i e szcze  r e g i m e n t  ru sz o n y  nie

i e s t - . , , -
Rząd  ogłosi ł  ogó lną  l i s t ę  wszystk ich  osob k tó ry m  

p e n s y e  ze ° skarbu  są n a z n a c z o n e ;  l iczba ich wynosi 
56,265;  summa na  t e n  koniec w yda tkow a na  22 mili. fr. 
M i e d z y  innemi znaydu ie  się ż o łn ie rz  p o d obno  w E u r o ­
pie"  n a y s ta r sz y ,  r. 1695 n a r o d z o n y ,  k tó ry  s łuży ł  woy-  
s k o w o  pod Ludwik iem 14 ie sz c ze ,  i kampani i  kilka z 
M ars ;  Vi l la r s  odprawił . T e g o  szczupłą  p e nsyą  powię­
k s z y ł  N a p o l e o n  500  fr. Z a  rozkazem  woiennego M in i ­
s t r a  B e r th i e r ,  d o r o c z n y  d. na rodz e n ia  panu jącego  u r o ­
c z y ś c i e  święci ły wszystkie  obozy ,  i r e g u m n t a  za ło g ą  
w tw ie rdzach  s to ia c e ;  wszędy z d z i a ł  1 r ę c z n e y  b r o m  
s t r z e la n o ;  k a ż d y  ż o łn i e rz  d o s t a ł  p o d w ó y n ą  p o r c y ą  mię­
sa i chleba, z f l a s z ą  wina. T o  samo uczyn ić  kazał  M i ­
n i s t e r  Decres  d l a  maytków i żo łn ie rzy  f io tnych  we wszys t ­
k ich  po r tach .  . ,

Adm- V  l l e n e u v e  w r a p p o r t a c h  u rzędow ych  uwiel­
b ia  odwagę  G ra v iny ;  Of f icyerowie  F r a n c u z c e  w p r y w a ­
t n y c h  l is tach oddaiąc iey sprawiedl iwość, z d a i ą  się ie- 
d n a k ź e  przygan iać  Hiszpanom, gdy mówią iż b twa  z 
C a lde rem  p o d  F i n i s t e r r e  mog ła  wziąć o b r ó t  inny ,  g d y ­
b y ś m y  z naszey s t rony  20 okrę tów F r a n c u z k i c h  stawi­
li, bez pom ieszan ia  z p rz y m ie r z e ń c ó w .  P r z y c z y n a  t e y  
opinii  w iadoma nie iest;  to pewna,  iż o k rę ta  H isz pań ­
sk ie  są b a r d z o  pos t rze lane  w masz tach  i żaglach;  sam 
G r a v in a  odn io s ł  w drzewie Argonau ty  kul 60, inne 
mniey lub więcey;  o z a b ra nyc h  R a pha e l  i F e r m o  wiemy 
co rzekl i  Anglicy .  E s p a n a  i America  zos ta ły  sx§ w por -  
cic Vi

Wiadomości  od  GG. Kapi tanów Vi l la ret  i E r n o u f  
p i sane  14 lipca rzad ogłysi ł.  Ciągle  pow ta rz a ią  co iuź 
n i e r a z  donosili ,  o s tanie  kwi tnącym  osad  n a s z y c h  M ar-  
t iniki  i Guadalupv ,  o zapasach żywności ,  ammunicy i ,  o- 
r e ż a  ar tvl lervi ,  o gotowości  mieszkańców i ż o łn ie rza  
do  o b r o n y  p o ^ o ł i t e y ,  o handlu i wzroście  ro ln ic tw a  
kraiowego.  T o  naygodnieysza  uwagi, ze po tak  wielu 
rewolucyacli ,  odmianach ,  m ordach ,  spustoszeniu,  ludność
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tych wysp pomnożyła sig 30 t. Eurbpeyczyków i Mu­
rzynów.

Poseł  s tanów Ameryki  z i e d n o c z o n e y  p rzybyw szy  d o  
T r ip o lu ,  t r a k tu ią c  k ró tk o  z Dyjem, ugodę  podpisa ł ,  z a ­
płaci ł  6 5  t .  p i as t rów ,  okup ieńców n a r o d u  swoiego p o y -  
m a n y c h  p rze z  rozboyn ików , gdy  f r e g a t a  n a  p iaskach  
os iadła;  i p o ś p ie s z y ł  do T u n i s  w rów nym  z a m ia rz e ;  lecz 
t u  R e gencya  n ie  sk łan ia  sig do  pokoiu skwapliwie,  p ro -  
p o z y c y e  odrzuc i ła .  C z e k a ią  A m e ry k a ń s c y  żeg la rze  10 
z b r o y n y c h  okrę tów p rzybyc ia  z o y c z y z n y  swoiey do 
m o rz a  środz iem.  t e  podobno  z ie d n a ią  uszanow an ie  b a r ­
b a rz yńc ów  dla  flagi RP .  Skoro t y l k o  A m e r y k a n i e  o d d a ­
lili się od  T r ip o l u ,  n a ty c h m ia s t  w y s z ło  z p o r t u  ki lka 
s ta tków korsarskich na z d o b y c z ,  i w k i lka  d. p r z y p r o ­
wadz i ły  g ok rę ta  Neapol itar iskie.  P o dobne go  losu a ż e b y  
n ie  doznawali  Genueńczykowie,  dla u n i k n ie n i a  t ru d n o ś c i  
wszelkich,  f lagę im F r a n c u z k ą  nieść k azano .

. W Ł O C H Y .

N eapo l j  Sierpnia. N a y l e p i e y  zbudow ane ,  n a y m o -  
cftieysze, dom y  nay więcey szkodowały .  Jak  t y lk o  ziemia 
t r z ą ś ć  się zaczę ła ,  n a ty c h m ia s t  X .  d ‘ Ascoli  z A d i u ­
tan tam i  swemi s iad łszy  na koń  p rz e b ie g a ł  wszystkie  
ulice stolicy z oczewis te ra  życ ia  własnego n iebe z p ie c z e ń ­
s twem; całemu garn izonowi,  k tó rego  ł i czemy i g  t. ka­
za ł  s tanąć pod bronią  na p rzedn ieyszych  rynkach ,  gdz ie  
z b ie ga ło  się t łumem p r z e r a ż o n e  pospóls two,  T e y  o s t r o ­
żności  X .  przypisać t rzeba ,  ż e śm y  ż a d n e g o  ro z ru c h u  
nie widziel i ;  nawe t  niespokoyni  i zuchwali  w p o d o b n y c h  
z d a r z e n ia c h  L a z a ro n o w ie  za chow a l i  sig w cichości.

M ediolan Sierpnia. D a ie m y  d o k ł a d n ą  wiadomość ,  
o p r z y c h o d a c h  i w yda tkach  kraiu naszego .  D a n o  s k a r ­
bowi ogołem na rok nast. summę 100 mili.  l irów. Z  t y c h  
na w oysko  na rodowe W łosk ie  i dz ie  2^ mili. na  w oy s k o  
F r a n c u z k ie  k ray  nasz zastępujące,  25 mili. na  d w ó r  p a n u ­
jącego 6 mili, na gw a rd y ą  2 mili.  Na p e n s y e  d u c h ó w ie ń -  
s twu i wyda tk i  kościelne 6 mili. na  p e nsye  osobom  c y ­
wi lnym $oo t. Na d e p a r t a m e n t  W. S ę d z ie g o  3 mili.  500 
t. na z a g ra n ic z n y  2 mili. N a  w e w n ę t r z n y  14 mil i .  na  
s k a rbów )  3 mili. 600  t. wnieść t r z e b a  d o  M o n te  N a p o -  
l eone  na op ła tę  p rocen tów od długu publ icznego 3 mili.  
100 t. z t e y  summy n a l e ż y  się F r a n c y i  600 t. Pozos ta ­
łe  o d  w yda tku  4 mili. w s k a rb i e  zachow ane  by ć  m aią  
n a  n iep rz ew id z ia n e  po t rzeby .

Od  4 tyg. widz iemy n a d z w y c z a y n e  po ruszen ia  w 
w o y s k a c h  F rancuzk ich ;  wszysk im zg ro m a d z ić  się k a z a ­
no nad  brzegami rzeki Chiese,  gdzie pod M o n te  C h ia ro  
są o b o z y  wy tkn ięte .  Posiłków i ednak  ż a d n y c h  n ie  od- 
b ie ra ią  z o y c z y zn y ;  l iczba ich dość iest  znaczna  w n a ­
szym kraiu,  Piemoncie ,  Liguryi ,  Neapolu,  Pa rmie ,  T o ­
skani i .

U c z o n y  i p r z e m y ś ln y  Anglik Ha i te r ,  k tó re m u  win­
niśmy wyna lazek , albo p r z y n a y m n ie y  w yd o s k o n a len i e  
sposobu rozwiian ia  i wyczytan ia  rękopismów s t a r o ż y ­
tnych ,  k t ó re  w rozwalirxach Hercu lanum l a t  blizko, x ł q o  
z a g r z e b a n e ,  d o  próchna i zgni lizny,  niż papie ru  i księgi  
maią  większe podobier .s two,  szczęśliwie d okonyw a  d z ie ­
ło  wielkie,  t r u d n e ,  p o ż y te c z n e ,  uczonym  p o ż ą d a n e .  11 
wybranych  młodz ieńców t a k  w y d o s k o n a l i ł  w swoiem rze -  
miesle ,  iż doskonałością ,  i z rę c z nośc ią  przeszli  wszys t ­
kich p o p r z e d n i k ó w .  H a i te r  ma nadzieję  w k r ó tc e  p r z y ­
wrócić światu zupe łne  dz ieła  M e n a n d r a , Enn iusza ,  Po- 
l y b i u s z a .  M i ę d z y  innemi zna laz ł  księgi całe  n i e z n a jo ­
mego d o tą d  G r e c z y n a  Kolotos o jbilozofii;  zna laz ł  ieszcze 
ca łe  dzieła  E p i c u r a ,  którego d o t ą d  znano  n i e k tó r e  ń- 
łomki .  P o d o b n y c h  rękopismów n i e t k n ię t y c h  leży  i e s z ­
cze w Muzeum Kre lewsk iem w Portści  bl izko ty s iąc .  
Z a c z y n a m y  cz y n ić  woienne p rzygo towan ia  w kraiu n a ­
szym . W ice  Król  Eugen iusz  o pa t rzyć  p i ln ie  r o z k a z a ł  
wszys tk ie  t w i e r d z e  Kró les twa  ż y w n o ś c i ą ; w T u r in i e  i 
M antui  wielkie  piekarnie  obozowe z a ło ż o n o ;  p o d  Ale-  
x a n d r i ą  wielki oboii wytkn ię to ,  do  k tó re go  druga a rm ia  
ma się z g ro m a d z ić  , różna  od o n e y  , k tó ra  zc iąga  pod  
M onte  Chia ro .

Genua j j  Sierpnia. Z a w c z o r a  s łyszel iśmy d ług ie  i 
mocne  z dz ia ł  s t rze lanie  od s t r o n y  zachód.  P o d o b n o  
H. B u o n a p a r t e  n iedawno  z po r tu  naszego wyp łynow szy ,  
z nieprzy jac ielem walcz)  ć musiał .  Ale  ponieważ  nie 
p rzys ła ł  żadney  wiadomości o swoich o b r o ta c h ,  zgady -  
wamy że pospieszył  do  T ou lonu .
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2 12 .  O r ł o w s k i  c z .  z ł  ygtf. 2 lf e z z i o ż o '

s k r y p t  t e go ż  Wie lhorsk iego na summę c z ” 
zE 400. k t ó r e  na K o n t r ak ta ch  N o w o g r ó d z ­
kich wespół  z tx pe nssm i  Miecznikowi  
c g iń kiemti oddać pr zyr zekł .  Ju re w ic z  za 
rewersem 1791, Roku p Juni i  że kartę na 
cz: zł. 3Ó0. od X ' i a  Srp ie hy  Miecznemu
Ogińskiemu s łużącą  razem i bi let  p r z y  
t i-y kari ie z rąk Ciepl ińskiego odebrał .  
Stanisław Olędzki  za rewersem w R u  1792.
7 r: 15. że win ien opłac ić  JLustowi czer: 
ził;  30. na k 'd r y m  nadpisano,  że kassa Mie­
cznika opłaciła.  A n drzey  Kindler za s k r y p ­
tem z łp  400. z t erminem oddania w  R oku  
*793. J u n n  23. "Boruchowi Katmancwiczo*r y o h  u - e z  P l  6 ń  - , r  z"Ioao'  Jj un n  23- B o r u c h o w i  Katmancwiczo-
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• u I 7(Ŝ - 7 ])ra 29 Szy mo n  Szymkowskr  ta- 

koz za Ji iafikietowanym O b l i g u m  złf ;  2 iz .  
gr: 7.2 z te rminem oddania w Reku 17C3. 
h in n  24. Ig nacy  Ko łyoinsk i  za assekuree j a

i • A li%: 23 z, : 617. gr: 22. Mt-y- 
|  sne r  Bankier  za assckuracyą Rn 1791. Xbra 
|  2o- , 'v którey /  wyraża iż p r z y  teł  od Mie-

ie rmmem oddania w Roku i ń 97. Aug.- 
2. IVIejera Dawidowicza c a  z ł ł ;  j z o .  z fer - 
mmem oddania w Ru 179Ć. Aug: 1. t egoż  
- -awid i  wicza na ził;  750, z t erminem od- 
t u m a  w R u  1797. Aug:  1. Chaima L e w ­

ów icza na v.łł: óoo. z t e rminem oddania 
v  xi u 1796. Aug:  i .  i t egoż  Lewkowicz a  
na z t t ;  Ci o. z  t erminem oddania w Roku 
' 197' -” u g- 1 pos tanowi ła  celem akkura-| ;e z n ik a  O g i ń s k i e g o  w l e w e k  0 0  p o s z u k i w a ł
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fa Michała O g iń s k ie g o  na sa t y s f a k c y ą  ieg® 
k r e d y t o r o w  u l e g ł e g o ,  a r azem i ska rbo wy  
in te ress  do ty k a ją c e g o ,  dla zasi ągn ienia  p o ­
d ł u b  p o w y ż s z e g o  op i sa n ia  p o t r z e b n e y  ex-  
p ł i k s c y i  żąd ać  s t a n n o ść  w t u t e y s z e y  Kom- 
missy i  na dzień  15. 7b ra t e r a z n i e y s z e g o  
Rok u  w y ż e y  p o m i e n i o n y c h  osob ,  l ecz  nie-  
ms ią c  w ia d o m o śc i  o m i e y s c u  i c h  p r z e b y ­
w a n i a ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  z a w ia d o m ić  o n y c h  o 
t a k o w y m  s w o im  p o s t a n o w i e n i u  t r z y k r o ­
t n i e  p r z e z  G a z e t y  L i t e w s k i e ,  z t y m  aby  
n ie  o d m ie n n ie  na  d z i eń  ig .  ybra t e r a z n i e y -  
szego  Roku  do  n in ie y s z e y  Komm iss y i  z o b ­
jaśnieniami  sw oie mi  stawal i .

P o l l i c y a  M.- G .  W i l na  ogłasza ,  iż p r z e ­
sz łego  Msca Ju l i i  zna lez ione  są d w i e  p ie ­
cz ą t k i  z k l u c z y k i e m  od zegarka  i p r z e d s t a ­
w io n e  w o n ą ,  g d z i e  właścic iel e^ o n y c h  dla 
odeb ra n ia  maią się i a w i ć  z n a l eź y te m i  d o ­
w o d a m i ,  w c i ą g u  6. M i e s i ę c y  od d a t y  ni­
że  y w y r a ż o n e y ,  j e ż e l i b y  zaś p o  u p ł y n i e n i u  
t a k o w e g o  t e r m i n u  n i k t  się n ie i awi ł  p i e ­
c z ą t k i  o w e  po  s p r z e d a n i u  ma ią  b y d ź  o b r ó ­
c o n e  na zy sk  Szpi ta l a .  D a t t  w P o l i c y i  M. 
G .  W .  Aug :  16. dn ia  igog .  R u

R u  1805. Aug:  19. S ą d  T a x a to r s k o  
E x d y w i z o r s k i  p r z e z n a c z o n y  D e k r e t a m i  ie- 
dn vm  T b l l :  R u  1791.  d r u g i m  i g o i .  S ą d u  
G i l :  L i t t r  w M ie śc i e  W i l n i e  W K a m i e n i c y  
p o d  JNrem 106. po z e s z l y c l r  
A n t o n i n i e  G r e k o w s k i c h  spad łey  i p o d  k o n ­
k u r s  k r e d y t o r o w  od dan ey  z w s z e l k i m  daL- 
sz y m  m a ią t k ie m .  j u r y z d y k e y ą  s w ą  u f u n d o ­
w a w s z y  i D e k r e t e m  sw ym  z j a z d o w y m ,  w 
d n i u  t y m ż e  dla k o m p o r t s c y i  międ zy  s t r o n  
s ą d o w n i c t w o  swe d o  dn ia  4- ęb ra  R u  ni-  
n i e y s z c g o  o d r o c z y ł  w p r z e c i ą g u  l akim i z ­
by na dn iu  z a d e t e r m i n o w a n y m w s z y s c y  t ak 
k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  p r z e d  t y m  
S ą d e m  s tawa l i  i r ea lność  s w y c h  p r e t e n s y o w  
do w od am i  wsp ie ra l i  p r z e z  G a z e t ę  o b w i e -

W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  O b e r  - F o r s z t -  
m e i a f e r  uwiadamia  O b y w a te lo w  w  t e y  G u -  
b es n i i  b ę d ą c y c h ,  i ż i k t ę b y  ż y c z y ł  sob ie  l

miał  p o t r z e b ę  z a k u p ie n ia  lasu rw  r ó ż n y m  
ga tu nk u  ma się z g ło s i ć  l i . - townie lub  p r z y -  
j e h sć  do miasta G u b e r n ;  W i ln a ,  czas  p r ze -  
dąży w k t ó r y m  w y r ą b a ć  1 z w ie ś ć  ma ią ,  
n a / n ac za  się ° d  da ty  n in ie y s z e y  do  1. A p r :  
w  Rok  p r z y s z ł y ,  po  k t ó r y m  t e r m i n i e  w y ­
c i nać  i z w o z ić  zaoran ia  s ię  p o d  l ab imby  
to  b y ł o  p r e t e x t e m ,  in ac zc y  ko nf i skowany  
t a k o w y  las będzie w e d l e  p raw  l e sn ey  ex- 
p e d y c y i .

P o d a i e s i ę  do  wiadomośc i  i ż  s tosownie 
do  zasz łey  r e z o l u c y i  R z ą d o w e y  w Mia s te ­
c z k u  W  i i kii w  P o w i e c i e  Ro s i en sk un  sy tu ­
o w a n y m  w Roku  t y m  1805.  D n i a  dz i es i ą t e ­
go  Sep tembra  p o zo s ta ł e  p o  w Bogu  zeszłey 
J W  S o f i i  z S z c z y t ó w  S a b u - ło w c y  Low- 
c z y n e y  L i t e w s k i e y  p r z e z  P u b l i c z n ą  Licy- 
t a ć y ą  będą s p r z e d a w a n e  r ó ż n e  s p r z ę t y  ru­
cho m e s tado i  konie .

-  . , ■- - ■ '  ■ JJĘk
N a b y w s z y  d o b r a  M o k r a n y ,  bor k i  a Tm 

L e p a r y  w" P o w i e c i e  K o b r y ń s k i m  położone 
W J P  S tan is ł aw z Raysk a  R a y sk i  Szambe- 
lan by ł  D w o r u  Po l .  od W J P .  z H a n u ,  
L e p a rs k i eg o  b y ł e g o  S ę d z i e g o  Z ie m.  Pttii 
K o b ry ń s k ie g o  w p o ł o w i e  Dz ie d z i ca  po  snuei- 
c i  cyca sweg o  W J P .  Je rz e g o  Leparskiego 
e x  P o d k o m o r z e g o  U p i t s k i e g o ,  a wdrugtcj  
p o ł o w i e  do s p r z e d a n ia  t y c h ż e  D o b r  urno- 
co w a n y  P l e n i p o t e n t  o d  r o d z o n e g o  Brat 
W J P .  F ra n c i s z k a  L e p a r s k i e g o  e x  Sęd/wgc 
G r o d z .  K o b ry ń .  Uwiadamia  w s z y s t k i c h  Wie- 
r z y c i e l ó w ,  t a k  Ŵ  Je rz e g o  i a a o te ż  i Jego. 
S u k c ^ » « r i w - ^ W W .  Jana i F ranc i sz ka  Le- 
p a r a k i r h ,  a b y  rac zy l i  z do w oda mi  istotne-: 
mi aami osobi ście ,  l ub  p r z e z  sw y c h  Pleni­

p o t e n t ó w  po Satysfakcją s t a w ać  w Mokransck 
lub p r z e d  A kt am i  Z ie m sk ie m i  P t t u  Kobryń. 
do R o k u ,  l i czą c  od dn ia  nabycia t y c h  Bóbr 
z4  Jun i i  V. S.  R o k u  1805; p o  upłyniema 
t e g o  t e r m i n u  że  t e r a z n i e y s z y  Dziedzic, 
n ie  będz ie  o b o w i ą z a n y m  zaspaka iać ,  ma ho-, 
n o r  o s t r z e d z .


